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UMtandorf w rajdzie 
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Wczoraj o %. t.A 
mlesiccanakt, 
dzetilu pif oni 
rządowy Kaar 
mocbodńw cl 
brołonynił na 
lUtaml. klony 
sOrt* weflola i 
kami 1 zamknę* 

O IOdŁ II , 1 
koriciyt mowę. 
CM ubrołoaycti 
czyi IM mię, prWk 
n1«cłe obecneio 

1.1!'.' (PAT}. 
)zed browar 

na i-ginua 
komisarz 

/było 8 M-
ch z o-

fyml socje-
idzlll wsxy-

poetenin-

kdy 
kler 

Katf u-
na c » ł t 

dzl wkro-
wal oso

ba war* 

n l d e i * oraz ogloatt ł o w y n a d . 
sk ladafey eH i * . a**tydenla 
policji Pohnera, lako naczelni
ka państwa- generała Luien-
doria, lako t^czętaeffO komen
danta krafowtlO. COD. l o e o -
ówa. lako ministra obrony kra
jowej. Hlttlera. Jako kierowni
ka poftiyczneto. I uzeln poHcJI 
Seteera. lako njlnhtni ^ i lc j l . 

Omach browaru mleizczarf-
ttkiego Jest w dalszym clattu P -
toczony oddziala-n' hltllcmw-
yktoml. 

Obecnie oddziały zwU*kow 

Krew sM Dolała w Tarnowie 
ni o4 wNsnc™o korespondenta). • *•' ** 

Wiec/n- I w i e d z i a ł o <alw?>. Vt;Vri «s't!'f-
n*.v,i wianki były. • dJa . niuiiif -s 1:1ł "^v 

fTelef" 
KRAKÓW, 91 

Óberland I Rtkhwlagte _wfcrfr| 

ne (ego puOkty."ł*fifpwW 
Relcbcwtfkw «ile kat Jes««e 
wladoaae. Jak słychać Relchs-
wabra bratała * i BtttilaaW 
hltUerowsklamL 

Iffctatury w Nltmutch 
PARYŻ 9. ń. (PAT). -

„Temps" dónoeL li rud fran
cuski przestał ambasadorowi 
francuskiemu w Berlinie lustru 
keje /w których poleca mu o-
sLrtóc nad RzMiY. li Francja 
nle'bedrfa motta tolerować'u-

r . itworzenla dyktatary w Nlera-
frjczech ,>'" ̂ i/;-.-'-f.lî ,Y.H^l;"'J 

jA gdyi>yt>*ti n w 
tUdUBWIEC, 8.11". )PAT). 

Kowtsarz wojskowy na Prusy 
Ws<£Hócb*V wydal roipwzadie 
nW w'sprawie przymusowego 

ertrti 5 proc, wszystkich 
tboaY mogących znajdo-

Me w akWdach prowInckJ-

i3S 

w:e. P p pjmdh 
Jrezu, robo: i'cyi i 
madzenle 
Policja protriwa 
prószyć, nfe udłił 
dnak, wobec cz 
do nomocy oddz 

Według wersji 
mieście z e s t 
nlerwszy w*n 

n w Turno-
. mfmo za-
zqdziU zaro-

poJ ?(>Iem niebettł 
Tum rn/-

Jci jig to Je-
o werwano 

ł wojska-
rażących w 

.od 

Generalna dyrekcja monopo
lu tyliinloweKO zakopHa w 
tych dniach w drodze konkur
su ofertowego znaczne zapasy 
surowca zagranicznego, ktorc 

kllkunasiu rannych, Wó^-cws ^ ^ k r z ą d o \ ^ b B* dtutSty o-

fe|mo^ri 

jeden z (feftWnsryttow- u s u 
wał rzucić na otHział wojsko
wy granat ręczny. ktiVy je
dnak eksplodowaT w Jetvo reku. 

Skutki wybuJiu były okrop
ne: rzucajyey granat został 
rozszarpany w ' drr»hne kawal-
W-- ł I • 

-r 

MOMP«4 tylwiltwy nM 

Wa?!C diet 
W * 

'.(Od warszawskie iSÓlkpreipODdęnta). 
wanł* n* podrożenie wyrobów 
tyłuBłffwycb v kraju. 

W-'łych waruakfcth łPoilile-
r»c' się naiaiy,.: fo nastapiw 

wł«kl etn MfywWw tytur 
eh w pańotwowych fa 
eh rile bed^ Łykłł^wafe 
ł^ahowoi^r tkok̂ w, 

iak dotyołloiMc *>w każdym 
Mtłe będą niższe od poUwy-
ż « oen *fh iaWnk*dn«ywaU 
ascłi. któM woboo tat«> w kon 
korettcji'9'fabrykairtt raariowe-
*\tto«* «Mfliv Ffti»cłł iołzwe 
.trpdłłłełw. ni* dotąd. 

robę, na ostatnie poiognank Ł 

•-.Mła*^,,.,,,^-..,, 
Pr/ed Yarnitowwr ho*cld> 

św. Piotra ł Paw** vs*r*tMa-
, inl uliczkami n*t*r**Hni*v* 

ludzkie. " > ' $*-t,Ai, 

Zukupy te mafa "n,a 
tylko zabezpieczenie się praeo 
dewaluacja marki, ale także 
przed wzraoten c a l surowo* 
na j u k a c h aaffranicznych, a 
temsamem wylączeirfe teffo o-
Statiijejro czynnika z oddElaJy-

trtfctety hfrndlowa 
sagranicz. weneji o zwalczaniu handHt ko 

bictainl i d7li;ćml wedluir refe
ratu nosjankf Kosmowskimi. 

Sejniuwa kam 
przyjęła wczorafjprofckt raty^ 
fikaejt konwencji hartoTowief z 
luifoslawjti, orajffłrojeH <!»««;* . 

Racjmnkl pa rozrachunku 
(Od >A%r5'awskie?o lcor<wmndoata^ 

--• Jak nas infoinidle Zarząd OM 
;wny. Związku J|>racownikow' 
kolejowy eh. wajszawska ad-
nlnjstracla kolejowa zawiesiła 
około 20ń kolein#y z no*ród i. 
nv , dziennie iiłttinyLli, za u-
t ^ i a ł w straikr. -H 

M«fta>f tfą 

Pozatcm 7.v'oliijt)io t^ŁTi-i; c-
t t towych iTianTynistrtw za nie
stawienie sic na • vczv/a:iia 
mobltteacyine czvll za t. zw. 
odniowe inzysiegl. 
i ' 

Dymlałfi 

- w y « i * t l M M •»« • iMroc. mnMł 
(Od warszawskt««o kor»%pondenta). 

Akcyza państwowa od wyro-r 50 proc, ceuy detalicznej zaś 
bow tyluuiowycli w postaci t. od tyttii)irV.v pryidnieiro, riaj-
L> upMaki handyolnwei wvn<>- nratadnfejszegti i luksusowesror-
«l: od papierosów wSzlf f lmF W proc. ceny jletallę^ntl. j " 
gatunków i tytunlu średnitijjo : w ' 

aaa 

' 'iii,ja "-Liior Li OJkiela 
/nM,aJ.i już [istatccznre |K>sta-
nowiona. Dowudca D. O. K. 
Kraków zostanie mianowany 
cen- Kuliński. F 

. Jednocześnie otrzviiini-i dy
misje dyrektor 'krakowskiemu 
1'krcgu DOCZt(fiveKO Jarczyn-
ski, prokuratorzy Brosson 
C/yszczan. 

z połrłd wnysMKh 
iztak Ro»|l •*wJ«cfct«l 
roz Hla s*ę .fłMłtfl^" 

sztuka w*JfMia 

Wofako słuchało rozkazów wlaalz ctntrrlnych 
KRAKÓW 9. L| (AW). Ko

menda D. O. K. R,vyilała na?ty
pujący komtinikffl: 
• W Związku z|pojawia)ącemi 
sle w prasie krakowsklei niłi-
saml smutnych Łjść -A- dniu fil 
listopada* wyjaśnia *ie ze stro-1 
ny mlajrodaJnyJn czynnikOM- > 
wojskowfych, ż i opisy tu iv z 
odpowiadają .faktycznemu prze 
oiecowl, ponlewJK dotąd orc/a-
*'Y prowadzące [i śledztwo, nie 
upaliły 'A-szysttlch szczesó-

l^\'-. Władze wojskowe zasir/e 
sra|4 się pr7eci'vl(o ai*tvViiio'Ti 
o v'.tn(iimWWpyt*h "ratSd^ch i po 
starają sle w rM'kr<i;szyni c/a
sie no zebraniu tbny.cli. imin-
ffriiKiwai'; opiiije lnibliczna. Za
znacza sie, 

t e ?kci« vo i t l ' cv" ' znslpłu 
wstrzymana na hi''.E,nz w la-' 

centrala ftch. 
"odpisany T->-'.: • 'a duwuil-

cy D. O- K. ?—W. Dziewanow
ski — MCII. J i ryody . 

MOSKWA 9. l t . Rada reWo-
ucyjno - wujcima postanowiła 

I i wybudować •*• Polocku, M|fr 
«ku i Kauileilcu - Podoliklfti 
fortece. odpowiad:ij^cc wszyst^' 
kim wymaKaniom nowoczesnej 
szltiki wojennej. 

MttfkfM ncsjfjlaj ' 
pi|Wt|ł|rłcjwa)C 

MOSKWA 9. 11. Dotychcza
sowy sowiecki przedstawiciel 
handlowy w Warszawie r iodo-
r$ff jako nieudolny, został od
wołany ze tJA'eao stanowiska. 

Fijdoroff bvt zwvklym śbisa-
rtem i nic. wspólnego % han
dlem x\\y,ńv nfe mfci>. Stanowi
sko Jego obejmie Miafkoff-

Stra|ku]|cy kolelane w -'iraHowle 
!wróc1M do prac 

Kk. \^ ! 1 V 9.11. fTelef'>nem 
r ,J włajiic^n kopespondental.— 
Pzisiai zruna na;tutejszyni we-

koleiuwym wszyscy.' kolebie 

j irze pr?\ ̂ laiili fiu i'ii- •. 
Mi'Marvzacfa rnsiała c<.:\v. •-

la- Piicipcri (isnliowe otlcszly 
iuż wt; w ^z-v'siki'jli kierunkach. 

Ooehodze-tiewsprtwte zajfć w Krakowi? 

! Politycy roi#»E;?ąt-^rctoTC 
Sieroty •ifpokutulą 

Oto odwittzn* ,«zbroaViU I kar*" 
(Cd v Ł n z a w t f l * » ko-T^wmoeiHil. 

H / i n a i o WHI/., 10 m. jOprsedJ W oh^itku os^ib nkv.Iele — 
|.ulituit;ei:i wyprowadaoiio z jzniedwie kllkadzicriąt. 
!.i'|)licy iir/y szpitala Dzieciąt- Pogrzeb oChyl ^ic r,a cmenta-

i Jezus skromny Iruintię J a n a ^ z i i )'o*vązko\vskJiii. 
r/nielu. ofiary wtorkowego i Na jiojrzeblc obecny byi 

nybuclii ' bonib^1 w A.[ .Icrozo-
lhii:;kitj v\ lokalu P . P. S. 

.''-a ti- inna ncst:;pc'.vala zroz-
;'in;;uiiu vw;::\.< wraz t troj-
i(iciiL siars/yLli dzieci. 

PQ|*awi> ->łon 
liRklcii Jtz 

fMl» i wtetycy wa«r«liwa| 

Po k 

* Kraków, dnia 9.J 
Rdtkolysały sic dtwółtykra Potem batałłon riecj tty, tó-

kowaklch kościołów,, a tysiąc dział konny 6 p, utył H koku 
jpltowych serc ozwalo afe r £ raŁ wmtcle &--T • ' ™ 
flośnym feklem. Na wkJR W J t ^ ^ j ^ , - - ^ ^ ..'\f 

Thun^mllcły - aaloMâ tafiob-
neto Jęku serc własnych I sam 
koiciehiycłi dswanow. W iwtą p, 
tyol twaz nasa aslaaaa. . 

O eodz. u rano otwierają śh 
na tclezał wrota 4i 

Wzdtut dłuitea 
wojska stojacato 
przez.. wlalot 
rluip Kaabiega 

•l"::'cffisa! 
vrB>avaraaaaBBnpą|HBi 

drewntta/cb' # ' 
Marzyał̂ w b M 
oczom iaioatiycii 
wtedy cisza Jak m 

Yć*teifaaJde W . taYpa^> 
ukwieconych, 
n(ą esaka- SI 
trumny przy póa 
ftch, m»riz4v 

weeo wykami koirnw 
f i .5-ai 'łh?!r1HKry DaUk/ 

ffawłWakJ. i " 
Zachodzi za Wffl ofkieatr* » 

p. p. z oddzlaWai trtoooiow M 
caele "*''•-'"!; •sv+,:i?'ii,iE*«*(; •'••**'" 

T I ti^^ 

M UtMTattt ańlei 
•w a obaa*OTiemJ 

triam) wielka 
Wyasczacycli 

oW.ptzć tó^c ie . 
deksackt Mn*3rhłcyf 
•̂ aw»,' 

accyferV 
olani 

(Tełe(opfm z 
Titedencja (Ua watat zwyż

kowa a po-Aodu w l t b u e t o za
potrzebowania. Akcje fOwnieł 
zwyiki)Wo, l ~ . -'• \ 
Doi. S i Zjedn. 1.795. 
BeliJa 06.66. 
Londyn 7.925 
Paryż IŁ02.B00; 
Prajfa 51.95. 
Szwa ju rk i 315. 31&. 
Wiedeń 25. 
8 proc. p p i y c & a złota —.—. 
Borty * l o t e & m -V ; ' 

J3. Dylskbnto^y 5 3 * , 4900 
5300^ , .•>• _^ 

R. Handlowy 2390. 3Mft, M * . 

|)'ie'JsLiwiciel koncernu ,£>?-
l):owa", -właściciela domu,- w 
kiór\m śp. TrzDiol był duzor-
c>. Koncrrn , . r ' ; 'b 'o\ 'a1 ' wziął 
na siebie koszty Pogrzebu- ' 

(100). 1225. 
& Kredytowy 280. 300. **£, 
" Kaneli, w Poznaniu 950 .—. 

Zach. Tow. d h Hi 
H 8 0 . 160-
Czersk 9*0,'1200, 

iSd, 600, 629. 
C ies todce ltoOO .r ^ ^ . 

20250. ł97fW (tr t l 30WB (5Jv! 
OosJawTce 1159, H 0* td t» . 

^ M ł c h a M w 600, 900, TOO.^, 
Tow. Fabr. Cukru 

4375, 
Flriey 320. 290. 
Ł a t y 105. 115. 106. 
Drsewn- Przem. I 

200.220. 
Warat . Tow. Kop. 

*m (loo). 
'4900, 5300* 52251 

> MW uoi. **aa 
Cesiebkl 6$, 
Fitzner 3MDT 
Lilpop 500, ̂  590;* 

U. Przjgi . wa Laa»wU 2 / 5 ^ H I . 

KRAKÓW, o . l l (A. W.). -
* rzybyf u,tai prokurator p « y 
= ądzieNaiwyższva 
to*LCZ. ur-d 

i. n. Kon^T-
v -iiecfałneml 

l'cli"»jii?'-cnictw ;iiu r/adu w 
/.\\'i;>/ki( ? iMjiniuiii /ajści.Hiii 
Vi Kr^koM ie-

N i t , 
Rąnkl d« góry! 

LV meja zawłdc broni, a zam&,j 
ii chęci ptaCtnfa 
fi( Benesza własnej radjos'.acJH 

RZYM. 9.11. rien-r.it fniur-,tychmiastłiwci; i j / ł . i a ; ; i i " - i l a 

skl Nollet przywróci! w l^rli-| kontroli nad uzbi-ojeniem l<zc-
7*Ł*****')**n,a;n'-»'»ulwie jia.|Sły. z.wliaccza jaj:Bawarii.-

Wyrafc ki^ łMtt* 
iaworz^ni 

i ;*AIO";'. 9.11. — (PA11. — Ujwski I Btoclszcwski ndakł 
-'pi\i\,a .laivi)r.-;yny wyznaczo j sie • w nicJaidę z Paryża do 
ua i>ierwu[nie na poniedziałek,; MULTL- Dstcyzja spodziewana 
*?i!ł<.'ż J!).: ?os'.;:f;! Jo ivtorJt!i. jest zaraz im piiTWszem poslc-
'r-i-ju-ta^ i-iclc Polski. MiO-' Jzcniu trybunału Jiasktetro, 

ZGON OElHEtiALA I.ATOITRA. 
lOKL«N, 9I1. (PAT). Dzls o |K. s. Przyczyn** i n ^ u i w k a -

ioclz. r3-cj rano zmarł tu *e»e : ł«ni« k rwu • 
rał .Latour J6zet, dowódca P . . . . 

H. Zachodni 6 0 0 * gBB« «aa% 
B. Zjedn. Ziem Pol. 680. 825.-
B. Zw. Sp. Zarób. 1950, 2169, 

2000. ' 
B. Zw, Ziemian 130. 140. 125. 
Cerata '05, 90. 95- • >• - -• 
Kijewskl I SchoIOe 2200, 1975, 

2150: ' ^ 
Puls |M, ? |5 . 210. 
Spiess fiOO. 700, 650. 
Welt 425. ^ 
Wildt 220. 28*. 275. - - -
Starachowice 2,250, 2,500, 2,460 
Unia 4.B00, 4,750. 
Ursus 800, 79», 780. - i ^ f t * 
Zieleniewski W W , WJ0O- *Z~* 
Zyrarddw 210,000, 2.50,000, 

230,000.- r • 
Belpol 90. 
Borkowski 330, 3J0, 335 
Hurt 40. 
Polski Loyd 62, <•• -
Syodyjrat RoL WurW. 900,1090 

Trarlspórt i Żegluga 115, 110, 
130.n* 

f*1 
Ostrowieckie -

11000. 
Parowozy 300. 

^ 5 . 195, 245.-
Pocisk 400. 380. 4b0. 
Rohn i ZlelMskt 4)5, 550. 5 7 $ 

4 em- 525. 
Rudzki 2250,-2115, M00, 0 0 ) ; 

Haberi 
Kabel 400. 
Pół- Tow. E l W a , : l 9 5 . 1 » . L ^ . 
O e k i r y « n o i ć l T * ( r^T."! , -«« 
Klacze 450. 425, 4 * , ; , v 
Korek 7*\ 95. , . . . . ,^ 
Potskją Naftt 180, H S, 175-, 
Pol. Przem. Naftow 615^T 
Nobel 750, 785, 7fli 6 en* 
Lenart(?A'icz 65, 60. 
Puatetaft 460, 480.- ^ v k ,. '• " 
SUa I świa t ło 420 , . f i H T , 

• K o o o a * * ^ W sr*"?! '•• 
ł k a n l n a 4 l L t ó Ł V ,'± M 

'.*! 
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'X*% 
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Pi iwie posłowie, przestańcie sobie 
Przeleż te wasze partyjne kłótnie sq źródłem 

wszystkich naszych nieszczęść 
Pamtetajde îe wszaJJda mordarstwo Jut podloldą - ^ 

Wtz watfUdu na ta, t ^ i i e f k a ono ptararszofo % ^ ******* 
Prezilf entf teee^paspoiW ay ostatmago szeregowca ~ ~ 

?. 
wojskowej łja-fltt mteścje cJjcejpwie łeyli 
minister (itru? iiSówltooMTPrzy*ódc< 

Na kem! 
się wcżofttj 
wojsk, trem Szeptyckl, alw,a-
dzlellć \ysjjepnych informacji 

feMfeoflktfh.' 
ny obraz da J>Ię o-
iero po otrzymaniu 

o 
których 
słabnąć wszystk 

Wedl 
otreynu 
warown 
ker rożki 
gen. Czl 
te I Jonowi 
rac na ul. 
lem asystę: 

mym. wad) 
idze admlnl 
akcje ai,(' 
ni- Z tynji 

cyników śledztwa 
iportów dotychczas 

komendant obozu 
raków, pułk- Bec 

powołanemu przez 
do Krakowa Sa-
p. p. pomaszero-

unajewsklego, ce-
władzom cywil-
rejrulamnu, wła-

acyjne prowadzą 
hwlll użycia bro-

Ipmentem jwńkazo 
<lawstwo!da|$ze nrzechodzl wy 
łącznie na 'iladze wojskowa. 
Nie wolno ufywać wojska do 
pełnienia shiby policyjnej w 
kordonie, jat tego zażądał ko
misarz poUcfjny, dla zamknię
cia dostępu f o Donu Robotni
czego. Zgadzijąc sto na to, kap. 
I^Wadzlńskf [postąpił 

' wbnil Insfrakcff, 
/Tłum oddziały wojskowe osa
czył I rozbroił- O dobrowolnem 
oddaniu broni przez żołnierzy 
nie donosi żanen raport. 

Po rozbrojtfiiu piechoty roz
kazano dwdm szwadronom 
llnjowym I Jepnemu szwadro
nowi karabinów maszynowych 
8 p. ułanów dokonać na tłum 
szarży. Kawaleria nie dala ani 

Natomiast 
ida strzały. 

nainlerw z a-
cowskjego. 
tymał> dotyrh-
[O jednym tylko 
icernym. który 
i nym czasie sie 

strzelający zo

ile następnie roz 

Jednego strzał, 
„ na nią oo« 

Jak stwierdzoj 
kleń botem, kr) 
! Minister- oi] 
czas meldunel 
jamoohodzie 
strzelał i po w 
'zepsuł- Szofer 
Stali zabici. 

Walkę, jaka 
wlr-ol* nuaiłayLwoiikicin »,ro 
botnlkaml. priterwal rozkaz 
een. Czikiela, Wydany wbrew 
instrukcji wojskowej, 

t Miecenia wotowody 
Oaleołrłaeo. 

Bron I samochód, ale-bez ka
rabinu maszynowego, obecnie 
'zwrócono- Zawinił również 
frulk- Becker, llatego. ze wv-
Hnwat rnzra?vj telefonicznie, a 
•nie przybył Ra|miejsce osobi
ście. 

Po tom \vvltttrlcnln 7-"łano 
ministrowi szerłg pytań M. in 
pos. Rabski inllrpelował, czy 
ministrowi wiaflomo, te ofice
rowie w kaiviarail mńwilf, ie nie 
będą strzelali diludnosci. a p>s-
Liberman zapylił, c/.y rihiistro 
wl wiadomo, lite-w pev,nem 

robot-
;y#ódcom so-

powleszcnlem. 
nfjr'• tern zajściu, mów 

oa oa iądanif jracdstawL 
Minister Sfieptyckri odpowia

dając ri"WterpMaeję p. Rab
skiego (ZLN-) użył zwrotu: 

— Bardzo panów proszę, aby 
ml oszczędzali pytań, na które 

ani mogę. ani chce odpo
wiadać-

Poseł Anusz: Dostaliście lek
cje otlsweto ministra. 

Co do Interpelacji pos. Llb«r-
nuna, minister pyta: „czy zaj
ście nastąpiło w Krakowie"? 
Interpelant przeczy, a pos, 

Załuska m 

woła: „macie brudne ręce ban
dyci! 

•Okrzyk ten Wywołuje naj
wyższe oburzenie wśród opo-| 
zycjl-

Pos. Marjan Malinowski 
(PPS-) woła: «Na«, którzyśmy 
zdobywali niepodległość*, śmie 
ten szubrawiec tak nazywać. 
Strzeż się. bo de suoHczkuJe,,. 
Po tych słowach pos. Malinow
ski rzuca sie na p- Załłeske- Bój
ce, która lada moment mogła 
wybuchnąć, umiano zapobiec, 
ale wzburzenie trwa Jeszcze 
długą cHifle. Scenę kończy o-
krzyk p. Barllckfego pod adre
sem o. Załuski: „Z taka. karralja 
nie bede siedział" — poczem p. 
Barllckl wychodzi z saH. trza
skają: z hukiem drzwiami przy 
wyjśrlu- i 

Po udzieleniu odtfo-wWIzl na 
pytania poselskie, otwarto dy> 
skusie, w której p. Załuska 
'ZLN.) wystąpił s zarzutem. Ja
koby cała strzelaniną krakow
ska klero-wall posłowie socjali
styczni: Bobrowski I Marek. 
Mówca dziwi sle, ie widząc to, 
krepowano się tern. że oba] są 
no»łaiBl'ittohK ju%ct najwyż
szą WJwMttWali sodnosŁ To w ta 
kJJB hlMarncIe nie należy na to 
zwracać uwaifi-

P. CzapMsM (tonem spokoj
nym, lecz doniosłym): Co pan 
chcesz przez to nowiedzleć. Ty 
łajdaku, kanalio I 

Apostrofa ta pozostaje bez 
odwwltdzi 

Z dalszej dyskusji należy za
pisać: 

P Amis* (crr. DqbsWcqo)- To 
co si- stplo jest 

v. lelkiem nleszcteścWm. 
kt-'ire jeszcze Ufutfo będzie się 
oJbi.i;ito smutnem echem po ca
łej ziemi polskiej. Należy stad 
wysnuć konsekwencje, mocace 
uzdrowić nasze stosunki. Nieci i 
paisow ie, postawia siebie w po-

Warszawa, dnia 9 listopada-
łożenie żołnierza strzalającago 
do swych braci. Ja dla siebie 
rzecz rozstrzyrniałem- Odyby 
mi kazano strzelać do tłumu. 
głodnych ludzi, upominających 
sie o kes chleba, dałbym sle 
sam zastrzelić, lub palnąłbym 
sobie w łeb- Nie wahałbym sle 
natomiast strzelas do tłumu Uf 
row.mreo przez airenU obeego 
mocarstwa, np̂ . bofsCMrflcOw. 
Cdyby sle tak stało. Jak radził 
onesrdaj p. WlohlMtkl (Cb. D.) 
I wojsko położyło trupem kil 
kaset robotników, be* strat w 
samvm wojsku, esy panowie 
myślicie, że skutki byłyby lep
sze oH skutków katastrofy kra
kowskiej. 

P. Mledzlifslrl («t. DabsWeCo) 
zv raca uwagę, ie mtoister sar, 
woisk stwierdził kilkakrotnie 
winę gen. CfclMela I pUrł. rfce-
kera, podczas kiedy p. Zaraskji 
zapewnia, że wina Jest po łtro 
nie robotników. 

P Uberman. Strajk' Jest Pra 
wem konstytucyjnie ooreczo-i 
nem. Strajk rozoocf"'' malwy. 
nlscl, przeciwnicy PPS., ele
ment wśród robotników nal-
hardzlej kansarwatywnr. Mini
ster sor. "wojsk- stwierdził. fA 
od wołewodyJo oatatnlean u-
rzedrrika, orzekroccono wscyst 
kle obowiązujące prsaptsy wy
konawcze. 

P K<wWa*ow*M (Wysw). 
Bez smtiiwozdanla mmlatra sor. 
«c.vn. KJemlką nk mo*na wy n 
dać sądu o zaJścłacb- Śledztwo 
nvleżv ror.oocząó od orsodatą-

Waloryzacja podatków 
, Warszawa, 'dnia 9 UstoJJada-

Komisja skarbowa, pod pYze Poseł. Monczewskl zgłosił 
dwie rezolucje, z których Ję

l i 

wodnlctwem wlcemarszał. Mo-
racsewsklego. orzyjęla wca*-
raj W dyskusji szczegółowej 
cztery pierwsze artykuły pro
jektu waloryzacji danin puhllcz 
nycb, ustanowlając Jako Jedno
stkę podatkowa frank zloty, 
oznaczony mi zasadzie ceny 
złota na giełdzie londyńskiej i 

hurtowych im glel-
«»V nw«4*fHłBj.j 

Poseł Jaroszyński próbował 
drogn wniosków 'formalnych 
spo,wodqwa$' odroczenie wa-
loiyzacJWi^teBrinT późniejszy, 
gdy się fes* <

l?M|Hwt, projekt u-
stawy monitnrnel I o Banku 
emisyjnym. Wnlosk! te ponle-
rane prze^ ..Wyzwolenie" I 
mniejszości słowiańskie, nie 
zdobyły większości. 

dna wzywa rząd do złożenia 
projektu noweli do ustawy o 
uposażeniu, której celem było
by '.równanie podstawy wy
miaru uposażenia z podstawą 
v.vminri! podatków. Druga re
zolucja w/.ywa Rz«d do wpro-
wadzenla w państwowych ln-
stylucjach bankowych wkła
dek oazczędnoścrowych uisz
czanych w markach polskich. • 
obliczanych we frankach zło* 
tych- Wkładki maja służyć po
datnikom do stopniowego zbie
rania funduszów na raty podat
kowe | nie mojtą być użyte na 
cel Inny. Glosowanie nad obu 
rezolucjami odbędzie tle po 
tneclem czytaniu projektu wa
loryzacji. 

Interwenci! wwl«i»ejw#l. r •• 
trzeba więc, wyjaśnić prsćifc-

nftyć wojska do roipsdseniA PodottłO brgsJilzatorzy 
tłumu. ^ ^ |tocJł^ijł*T«Mą aajecle 

W WA'nlV"u dyslrustl Brzeiista-
•winno dwie rezohicle: 

P. Llhermaw (PPS). Wyra
żając HłebnH hól z powodu nle-
sr.cztścla, któ«-e w czasie rałść 
iillczn\rch w Krakr«w|(» dnrłtne-
łt« załogę I ludność Krakowa, 
komfsła wojsfcuw i>eaa»mto 4o-
kładnego sprawoz4anta nądu 
o przyczynach I nrzebi*?u tvcb 
zajść, oraz wd«M»nta śłedzt«'a 
nrzeclw tym, którzy zfą w ôla, 
czy te*' swą opieszałością f* 
wvwnlall. 

P. Zahiskl (ZLN.). Po wv»hi-
chpnlu snrnwoiT^dnui ministra 
snr. w-oJsW o rstśclach krakow
skich w diilu fi b. m., w któnrrh 
noi'arl wszystklem ffórule f»kt 
nieu l̂uchanii> v'łar'r wohtko-
wych I nlehvwalvp|i rtnWAw i 
bronią "' '•'ku <•« w :'-' ozbrod-

Dalszy etap ehoU. 

Chcesz sle, uczyć -- nie siedź 
w wolsku 

Ale wpierw zwróć coś pobrał 
Tak bn mćwla. 

A oni na to: Dobrze, ale skąd? 

W TO 
,Oareta 

znamienny 

'ANIE 
pOBBDZWSIUECO 

Poraroia" podaje 
szczegół z wypad

ków krako /sklch: 
„Komltori ( ,licH w . , w , | woj.lio do 

wmo«ni<nU ordona polic;i, kióry 
Uil.ni.t doftdk d0 Domu RobolnirAr-
«o. 7.i.dra|ąc!.i, „ , t o |,p, p o h i r . 
dllteki. poit«ł)il wb fcw -nutriiltcjoMi 
wo|iko»ryni. O lem, «• tołnienc o-l-

tu si fcóżz* mcuru 
„Rzeczpe4po«tą4' czyni 'lata 

bwage w lwi 
w§m krwi f i raków fe> 

Likwidacja spraw oficerów 
odkomenderowanych w swoim 
czasie na studja, a *w związku 
z nowym stanem rzeczy powo
łanych <fe afofty, bądź pragną-

^ f c Ś l I l f l e f L y ^ " " 
, Ofs\NMuMrłe pragnący konty

nuować dalej swe studja zostali 
na skutek prośby zwolnieni ze 
służby czynnej pod warunkiem 
uiszczenia pobranego uposaże
nia M czas swego odkomende
rowania. 

U, którzy odsłużyli Już pe-
wlert okres czasu nie zwracają 
pobranego uposażenia w sto
sunku 1 miesiąc za każde od
służenie 3 miesiące-

Należy zaznaczyć, że dla wie 
lu Studiujących oficerów zWrot 
pobranego już uposażenia sta
nowi szkopuł wprost nie do 
zwalczenia. Ooracym ich życzę 
niem Jest uiścić się t długu. 

Ale 7 nróżnego I sam Salomon 
nie naleje. 

Po tfrodze ku braterstwu ducha 
Instytut Francuski w Warszawie 

(Od warszawskiego korespondenta). 
Wkrótce stolica nasza otrzy

ma n»w« instytucjo kulturalną, 
o charakterze propagando
wym. Bodzie -nią h „Instytut 
Francuski". Wory powstałe 

^ " o . ' ^ ^ ^ ' . ^ ! * S ! " *^»t»m rządu ffanowktegp,'Na 
, jjMf Ifstottutłł.gBo,; 
im Instytut zdobędzie 
Mity ' w Warszawie, 

wiivstlrl«nł. cr»1 lak nalr«]sj^s|^a tsj>ss)slJjq| .rymoBatoweJ. 
insty-
kilkb 

pokojów * gmachu Tow. Nau
kowego (naprzeciwko Koperni
ka), a za ten lokal zobowiązują 
się doprowadzić własnym kosz 

tern cały gmach pałacu Staszy-
ca do tego stanu architektoni
cznego, w jakim był przed prze 
róbką na model kostrormkl. 

W tych dniach przybyć ma 
dla pertraktacyl w tej spmwia 
djHegat rządu frasKwakiejki p, 
ł>urnol, wlta-^re^eś 'Instytutu 
Sło-wlańskleso w PAryitt-

Instytut Francuski w War
szawie poświęcony będzie stu-
djom humanistycznym, ze 
szczegółowem uwzgiedrriealem 
literatin-y. jeżyka I sztuki fran
cuskiej. Instytutowi służyć bę 
dzie prawo -wydawania dyplo
mów. l 

,.Tr»tb» j«« o 1 •umi.nn.c odpo vic 
4xl<d aa t». :iy i»kio!iolwi«k powa-
(n< wrtSw pinstwowe moją dt-pu;-
•i* do Ufo, by uljce ral.Ma z irjo 
•pokoinymi m >azk>ńcaml idanc Inly 
aa oi«pewne >«y naiUoićw roiWv-
onefo łhnmu «Mtrc<|ii* pod 
|o , ety Uł j leeMrir enuią starać 
rij » to, by tonowanie nad ulicami 
•HUią fcyło * r«ku powołanych 3tro-
ilOW.jMtfUckc litwa.'r 

p. wrroa M I ZAMUK DOTRZY
MAĆ OBIETNIC 

..Kurjer ?olski'" donosi o 
wczorajszej nterwencji posłów 
socjalistyczi reh^u p. prezesa 
ministrów. \ | sprawie sposobu 
likwidowani; i strajku kolejowe 
go: 

,7 . Witea olwiadayt, i* >ailiturv-
u c j , , poza obrlbtm d.yt*ltcii kjakow-

dotiid podlała nl« 
Co do imttowail 

iwaia f« n zbodtia i 
i ipram* fawuini* 
woWuwrch. Po«lo-

:»nlu itana wy|qtko-
iu kat«foiTCxaił la-

•TŁ *• aUaowiaka 
ił co do nlcodpowte. 

4ą*i m •kak i u -
rawTtuyok aren. 

•klei. gdlie pn 
zoalala, inleiii 
workowych —' 
•atycbmlajt 
aia i min. apra| 
•c« o wprowfti 
w«ło w Boryałi 
pnaciył i oi' 
•wite nk zmie 
dflatai 
lythmlmt powó> 
Łowan zbada. 

GEN. czaaa. _ URUDUJEI 
„Robotnik* jlsze: 
„Jak donoai Cuł", auzgo przyił-

Mu do Krakowi «•<>. talllowiklaio, 
\.ien. Ctłkicl b łnl nadal obowiałkł 
dowódcy okroił korputu Krikow". 
a naw.t — jakT i onoai urzędowa PAT. 
— Worze udtiit w konlnouuacn, aM-
iących labeipiłi ryć apołiój f bezpic-
caerttłwo .. 

Co 1o inaeiłl ..* 

nłczvchlrrup z pośród zebrane- *a rezolucją Llbermana. Re
go Uwui — JMŁWW> ictóre ST>0" r o l u c l a P' Załuski miała pier-
wodowąły mWk rany 1 Śmierć wotnle ton daleko ostrzejszy, 
\vlcluT^aterakfcft oficerów I ale p- Oruszka (Piast) oo poro-
żolntorty, kmnlsla wotekowa zumieniu z czynnikami odpo-
wzynm rs*d» a w szczególno- v,ledzialnymi, 
sol mmlstra- spraw wolsk. do V̂re*Mł ust^v n»'hvt o«tre, 
przeprowadzenia śuroweno, Komisja uchwaliła w końcu 
Śledztwa w aorawle oburzaią- złożyć na łrumnach poleąłych 
cej zbrodni krakowskie) I uka- żołnierzy wieniec I wysłać rut 
ranią winnych, zgod»ie z W7.alc. poerzeb depiitacJe, złożona ze 
daml na heznleczefistwo Pze- swtw prezydium nosló-w: Mą-
czyposnolitej I honor sztandaru czyńskifito. Kościałkowskleg} 
)oj arm'l- j I ks- Nowakowskiego, oraz 

W głosowaniu nrzylęło tę o- członków: Anusza (gr. Dąfa-, 
statnią rezolucje 16 przeciw 11 sklegp). Pieniążka (Piast) i So-

rŷ rtstmr, które ale opowiedziały cny (ZLN). 

v Pi 
Wit 

gazet* * 
Po ..szczcśji rie* przoprowa-

dz,q>rych tr l i akcjach w Pol
sce, które uda / sle niemieckie 
mu pająkowi iajeld -. 
pewjiyuą hauaki n, dla Wóryck 

dobro ołczjłz y Jest niczen, 
przyszła obeci ie kofej na 
pras*) obeofec! eną w Polsce. 
Stlnnes postąn >wil skupi6 

wszelkie wyr) iwniotwa ołe- • 
mk :kle. 

wychodzące h obszarze Pol-< 
8kl I ostatnio r abył dziennik 

^Posetwr Tageblatf 
w Poznaniu. 

Jak się dow; idujemy. od pe-' 
wnego czasu ł dzka prasa nie
miecka otrzyn uje 

nader korzyi na nropozycje 
sprz dały 

swych organó '. 
M» nlepokel as- tea. obław 

zwracamy u' agę miarodaj
nych czynnUtóf rządowych. 

«ADWI6A D#IAASK|I 

DZiWY ŻYCIA 
Kartki z pamiętnika madjum 

(Cląo altlaay) 
bą lo vJlui{Jwi^iUzcnlft pul 

kownika qe Ttjjbchas, najdalej 
idące doświadceenia ? zakresu 

Zadają p.iu pytania. Z począt 
ku w/draga ilc odpowiadać 
..Jest sam" skoro mówi, nic nie 

medjuniizin-J psychicznego Oto ^idzl, «dyż jest w „czarnem 
jeden z przykładów: " 

Osiemnastoletnia '.lózcfina 
mieszkanka Vcdsoii, departa-
mtntu Izeo', zostaje wprowa
dzona za poindcą podłużnych 
przesunięć,w s»n niemowlę
ctwa. Staje sic fd^lecicm. kar
mionym przez nlBtk/». I oto Jó
zefina już nie m<3?.e mówić, roz 
!e?a się kwilenisjinaleństwa, po 
którem następuj* ijiebokie tnll-
czeni;, baroziej tejemnicze. 

Józefina ieszeffi się nie uro-
'dziia. I 

Nagle sen się f krystalizuje I 
oto rozlesra się s bs innej Istoty 
niesłys7?Tiy ieszaze i nieznany, 
?łos nieufnego i niezadowolone 
»o starca-

Przi-z podwojone ruchy inatfiic-
tyczne. zyskuje się rwolna jego 
zamanie. 

Nazywa się Jan Klaudjusz 
Bourdon; jest starcem, leży w 
łożu. złamany przeklętą choro
ba. 

Zaczyna opisywać swoje ży 
cie- Urodził się w 1812 roku w 
Champreut, w gminie Polllet. 
Do 18 roku chodził do szkoły, 
następnie odbył służbę wojsko
wą w 7 pułku artylerji w Be-
SIMICOU. 

Tu opowiada swe wybryki-
Młode lata sped'ir wesoło. 

Nie ożenił się. Na M ,ść pędzi 
życie samotne (skracani tekst 
opowiadania). 

Teraz mówi zmarły Bourdon 
Nie są bynajmniej sensacyjne 
Jego rewelacje z za grobu, nie
mniej w pra-A-dziwosć ich wąt
pić trudno. Czuje, że dało •-
straiuc opuszcza KO, lecz pozo
staje przy nim dołc długo- Cia
ło astralne początkowo rozpro 
szone zgeszcza sle, syje w cie
mności, która Jest dian prsy-
krą, lecz nie cierpi. W końcu 
przedziera się smuga Światła. 
Teraz pragnie się wcielić i zbli 
ża się do tej, która ma być Jego 
iratką (t. I. do matki Józefiny). 
Krąży dokoła, a gdy niemowlę 
przychodzi na świat, wnika po
woli -.v jeero ciałko. 

Teraz chodzi o cofnięcie me
dium w okres poprzedzający 
islniirie Jana Klaudjusza. Po 
trzech kwadransach magnety
zacji, zmarły starzec wprowa
dzony zostaje w stan niemo
wlęctwa. ZnÓA- cisza, nowa fa
za przejściowa potem na?le 
słychać lny głos, manifestuje 
się inna osoba. 

Jest to stara kobieta. Właśnie 
umarła ( w tym świecie na o-
pak snuje się życie w przeciw
nym kierunku i zaczyna od koń 

cai*ttQa«je sle Wiesryct) mro
kach, otoczona złoSHwemł du
chami- Ulowi słabym glossin, 
Jęcz zawsze dokładnie odpo-
wtoda na stawiane pytania: nie 
zrzodzt jak Jan Klaudiusz- Na
zywa się Młomena Carteron. 

Zmarła zdaje się być spokoj
na, odpowiada jasno, suchym 
tonem. Wie te nie była lubiana 
we wsi rodzinnej, lecz nikt na 
tern nie traci, a ona będzie wie
działa. Jak sle zemścić- Urodzi
ła ale w r. 1702. Z domu nazy
wała się Filomena Charplgny, 
dzfadek zwał sle Piotr Malon 1 
mieszkał w Oranie. Wyszła za 
mąż za człowieka, nazwiskiem 

Slarteron i uilala z nim dwoje 
zMl. ki»e umarły... 

. Rfttnena przed wcieleniem 
sio) i)yla człowiekiem, który 
zamordował bliźniego dlatego 
to, by odpokutować winę, tak 
wiele wycierpiała w ciemnoś
ci. 

Tu należy zamieścić uwatrę 
pułkownika de Rochas, że re.\ e 
kteje medjum na istotnej opie
rały sie podstawie- , 

•-' Częstą uczestniczką mo

ich doświadczeń — pisze pułko 
wnlk dę Rochas — była p- Lu
dwika M., młoda osoba, o bar
dzo zrównoważonym umyśle, 
pełnym refleksji I absolutnie 
wolnym ód wszelkich suggestll-
Posiadała ona silnie rozwiniętą 
zdolność dostrzegania" emana 
cjl ludzkiej I -w następstwie cla 
ła fluidalnego- Ilekroć Józefina 
po-woJuie do 'V.';* wspomni*-
uia swej przeszłości, powstaje 
koło niej świetlana aureola, któ
rą obserwuje Ludwika.' Lecz 
światło to ciemnieje w Jej o-
czach, ile razy medjum znajdu
je sle w okresie dzielącym dwa 
życia. 

W każdym rasie Józefina, re-
aeuje bardzo ,żywo, gdy dłty-
kać tych miejsc, w których 
Ludwika widzi aureolo. Jo Jas
ną, to ciemną, naprzemlan. 

Tyle mówi de Rochas o swo
ich doświadczeniach, na temat 
Których Maeterllnk -wysnuwa 
komentarze 1 to doM sceptycz
ne, co do przejawiania sle du 
chów umarłych. 

Przejdę teraz do opisu do
świadczeń, w których odegra

łam czynną 
dę notatki d-

Pe-wnego 

u Cytować bę-
fabdanka. 

zjawiła się no 
uśpieniu, jak zwykle, „Mała", PO 
czem zacięła' 
ponowny, Dr-' 
wlony zachowaklem 
le j" -pyta : 

— Czemu n| 
czy ule nam 
wiesz 9 

— Przyjdzie jtto inny, jeden 
z dawnych byfcw ziemskich 
duiej — oświadtza .jMała". — 
Poczem usypia, | . J- odchodzi I 

apadać w sen 
Habdank żdzi-" 

się ,^ta-

s opuszoeasz. 
siaj nie. po-

następnje dłuższ 
że nieruchoma n i otonittdfe. 

JaklTpfomyk ży< ią p^wBTsfe 
na twarzy, ctaf 
drgawki, budzt 
I....: nie Jestenf „ 
„Małą"4, a nHo( ą 
piętnastego w lek
ką aryst^t: ' 
rodzoną * 
nyni kastełu 

mltcMni*. Le 

przebiegają 
sle wreszcie 
i i sobą aai 

mniszką z 
Jestem cór-

czjietjo rodu, u-
vr Todzin-

się Marja. 

Ac- d. •.). , 

-". ' '.\.uO 

file:///ysjjepnych
file:///vvltttrlcnln


, Sobota, du- 10 listopada 1923 r. 

Toro kzem sle Pisać nie chce Harce dzikiego elemen 
ii dzttJI rozpraw Milowych przeciwko 

Stefanowi HordHace 
( 0 4 warszawskie Bo korespondenta). 

Orufcl dzień rozflrawy Przy
niósł bardió w l e f Interesują
cych szczekotów, inało się Jed-
r.eM przyczynił d* rozświetle
nia tej zagmatwanll sprawy. Za 
pozytywna; zdobtcz możemy 
tylko uważać dokładne okre
ślenie przdz szerejr świadków 
charakterów zarófcno Wandy 
Hordllczkowe], JalfjeJ męża Ka
zimierza, oraz saihego podsąa 
i:ego. j 

Sw. dr- Barzkliwlcz, chara
kteryzował Kazimierza Hor. 
dlli-7kc lako człowieka Imput-
sjwrifco. dość ekscentryczne]. 
o w•icll->.i Iednak SHe woli. Dzle 
c< swe kochał hnrBzo, lecz od-
kąd riiicna.vld7.il ibnę swa Eu-
ccnk i od nich wymagał tego 
sair.eco uczucia, dfleci z a ś W y 
zupełnie iniicaro ztianla. Mały 
naówczas Stefan Iroblł na nim 
wrażenie '' 

dziecka nl**wvjile nerwo-
W N i 

Sw. k's- orałat| Bieńkowski 
r>od'">sił 7.alctv zi|arłel Wandy 
Hordllczkowe). twierdząc, ze 
stawała ona zawsze w obronie 
naleci męża. kiedy ten wyrażał 
rir o n'ch n1co-7vchy|nle. 

Sw- adwokat Dwomozek o-
powlada bardzo dok^dnl* o 
nrocesach rodziny Hordllcz
ków. Miedzy tnneiil przytoczył 

taki incydent. 
Podczas spływania Inwcn-

farza DO zmarłym;, znaleziono 
u- papierach 'e^ojlst nrywntny 
rfo pani Wandy H | która zażą
dała zwrotu I wycManla tego H 
stu ze srlsu. Sorzkciwll sle te
mu komornik, dowodząc, i e l'st 
znajduje sle w raajntnkacb le
karzy paryskich I może być r>o-
trzebny. P. D.vorafcczek po^zie 
hf również opinią komornika: 

Prokurator przerwał świad
kowi, raznaczafactrmi, że Jako 
prawnik I adwokalznał Przepi
sz' I winian hvf cdflać łfst stro
nie nr7priwnej. f 
' Sw- Zakrre-ArśBijJesł nrzeko-

n?n_v. ie oskar^oni' nie poraef-
• nit-zbrodni W iarłiycJł celach 

materialnych. ZnałjKO Jako czło
wieka wielkie] pracy i uczci
wości I zupełnej bezinteresow
ności. 

Sw. Jabłoński, prezydent m. 
Warszawy, szwagier oskarżo
nego mó>vił- .' 

„Poznałem rodzinę HorHlicz-
ków w 1SW r. na ijwsi. Widzia
łem, że 

żona I «ł»,i*ci i'Mstwlalv 
niemal oka-

iWydawało mi sie to nawet prze 
sądne. Byłem v. ówgcza<; począt
kującym architektom. Bywając 
często w biurze fcauwaiyłem 
niebawem, i e siasunek Kaz. 
Hordliczkl do ówczesnej kasjer 
ki jetro, panny Suskiej był bliż-
-zv ni* pryncypałą] do podwlad 
ne-j. Narazle z piftyszłym te
ściem byłem w jaki najlepszych 
stosunkach. Z nocąptku chętnie 
przystał na małżeństwo moje 
ze swą córk» Af| od cza.su, 
kiedym oświadczy! mu, że ie-
stem przeciwny jeko powtór
nemu związkowi £ panna Su
ską i oowiedziałciii mu, że „pn-
iia. lako ojca niej lcny zawsze 

T siebie przyjmę, aje parny Su
skiej — nigdy" — ód te] chwili 

znienawidził? imtie. 
Oczywiście, zezwolenie r t mał 
żeństwo cofnął. Kiedym go po 
raz ostatni prosił, * by zechciał 
iednak pobłogosławić swą cór
kę, obrzucił mnie prdynarnemi 
Ku naszego nie dopuścić, 

S!ub mimo to '^ziałem. Od-
t itl datuje Się zerkanie mole z 
•--eicm. Co do stosunku Hor-

illiczki do pierwszlj zony, to 
Maml się ón wszjfetko zohy-
!,'iC ni się jej tyczyło. Nie za-
> .in.l się powiedzieć raz przy 
Nei,. i i iv-, ż e 

hv'em kochani 
Dierwszel 

ii-kiinś. pil"ikiern, i 
'A'v/\iKi,.a.„i, pocz; 
''e"'<: «ie .!!.i majątk] 
c/as .is-Ai.idc7.ylei 
'-oii.i '̂r-i>;:a nie pr: 
v.c'me bezwzględnie. Z nafze-
c',1";« oznaczyliśmy termin. 

e n togo 
ay! 

by do z wiąz 
drwić, i e 

I i t. d. wów 
| mu, że za 
|'jme. a ślub 

Wóv zns leś^ 
. svmnlował samobójstwo 

wlfciar bowiem, ifcby rozw<5d 
todh»i sie w I g o d X dZicci., J e j 

'gody nie uzyskał. Zerwał z 
dziećmi, nic dawajac Im ua u-
trzymanlc I na studia. 

Na pytanie powoda cywllnc-
feo świadek oświadcza, że mat-
żenstwo Kazimierza H. z panną 
Suska było formalnie tylko 
tfażne, w Jego zaś przekona
niu nie obowiązywało. 

Sw> mecenas Marczewski 
charakteryzuje i. p. Kazimie
rza Jako naturę zupełnie krań
cową. Ożenił się on ze swą stry 
Jeczną siostrą z prawdziwe! 
miłości. Z Boczatku wszystko 
było dobrze- Atoli w kilkanaście 
lat po ślubie *, 

nanl Eit«enla flordllczkowa 
zapomniała o obowiązkach 

żony. 
Zapomnienie to nastąpiło Jesz 
C7e przed zjawieniem się panny 
Suskiej- Kaz. H. narazie nie 
zwrócił na to uwagi. Uważał, 
i e było to skutkiem rozwinie 
tej choroby nerwowej pani Eu-
srenjl. Wysłał ją wówczas do 
Niemiec do sanatorjum- Pani 
PuKeuja natomiast pojechała 
wtedy w tajemnicy przed mę
żem 

z niejakim Batwallklem 
do Paryża. 

fdzle — Jak stwierdzali znało 
mi — mieszkała z nim w jed
nym hotelu •*/ sąsiadujących 
pokojach-

Mąż dowiedział się o tern 
DÓżniel. Wytoczył żonie roz
wód. Sąd uznał, że „ponieważ 
cudzołóstwo nic zostało ujaw
nione", rozwodu udzielić nie 
n-o*e. 

Kiedy w r. 1911 Kazimierz H. 
oświadczył rodzinie, i e zamie
rza sie ożenić z panna Suską, 
nie mieliśmy nic przeciwko te
mu, znając ją Jako 

koMor* rlobnee wydawana. 
Ip'»lliretirna I uczciwa. 

S. n- Kazimierz nieraz powta
rzał nam: „Teraz nanrawdę je-
etem szczęśliwy"! Stefana oj
ciec nalwięcei kochał z dzieci. 
Zerkanie nnstaoiło ?. winy sy
na. W r. 1909 Kaz. H. pisze do 
syna Jana, że „Stefan zer Wal 
ze mna". 

Co się tyczy pani Wandy H., 
to nlsrdy nie wyrażała sle ona 
żle o dzieciach męża. Przeciw
nie, nieraz łasrodzlla ona sto
sunki ojca do dzieci. 

„Tak wlec prawdziwych 
motywów •"Ofrfftrstwa nie 

1e-| 
Na | 
dał 

iv lun 
;«"! 

zakończył śwlaoek. 
Sw- Ponikowska, siostrzeni

ca Kazimierza Hordliczkl mó
wi z prawdziwym entuzjaz
mem o jego drmfiei żonie- Szczę 
śiiwszeco małżeństwa ttopro-
stii nie można sobie wyobrazić. 
Pani Wanda była to kobieta 
słodka, dobra, ujmuląca I Do
siadała wszystkie zalety, Jakie 
tylko kobieta posiadać może. 
Ryła tak idealna, że 

Kdyby sam diabeł z n)q tył , 
to ur"iałabv stworzyć harmo
nię. Z panią Laurą Hordilczka 
były stosunki Wandy lak naj
lepsze. Razem spędziły kilka 
tygodni w Paryżu. Pani Lau
ra nieraz mówiła do Wandy, 
że ty jesteś słońcem życia me
go męża. 

Św. Zieliński, siostrzeniec 
Kazimierza Hordiiczki opowie
dział o zajściuy któr się wy
darzyło przed wojną w Hucie 
Oarwoiińskiej. Oto przyjechał 
tam konno Stefan, którego oj
ciec do domu nie poprosił, tyl
ko z nim przed gankiem roz
mawiał. Z tego powodu pani 
Wanda robiła mu potem wy
mówki, i e nie przylał Stefana. 

a wszystko będzie na nla. 
Następni świadkowie powta

rzali 'nane już szczegóły, św 
Przei^alinskl, który przez 
pięć był korepetytorem 

znanie św. dr. Bablii.sklcgo, 
karzą domu Hordllczków. 
żądanie przewodniczącego 
wyborną i przenikliwą charak
terystykę Kazimierza Hordllcz 
ki. Był to zdaniem świadka 
człowiek bardzo wykształco
ny, do icKO sympatycznych 
cech należało to, i e 
nla znosił kłamstwa I fałszu. 

Przytym Jednak był bardzo 
popedllwy I ob]awlalącv w zna 
cznym stopniu brak harmonjl 
wewnętrznej- W życiu facho-
wem był to człowiek wybitnie 
trzeiwy, każdą sprawę jasno 
ujmujący, przeprowadzający 
wszystko z konsekwentnym 
spokojem. W stosunkach pry
watnych, a zwłaszcza rodzin
nych tego zrównoważenia bra
kowało, objawiał się natomiast 
bardzo silny despotyzm. 

— W każdym razie — zakon 
kludował świadek — ze stano
wiska społecznego uważałem 
go za organizację dodatnią! 

Pani Wanda Hordliczkowa 
była osoba bardzo trzeźwą, 
spokojną i na męża 

wywierała wpływ dodatni. 
Ulegała wszystkim Jego żą

daniom, nlemnlei iednak bardzo 
słę<z nią liczył. Widać było, *e 
dzięki niej w ostatnich latach 
stał się bardziej zrównoważo
ny I mniej popedllwy, oraz li
czył się z oplnja bliźnich. 

Na pytanie powoda cywilne
go wyjaśnia świadek, że1 za
mach samobójczy. którv miał 
miejsce nadzień orzed ślubem 
córki z p. Jabłońskim, został 
dokonany przy pomocy długie 
go 1 cienkiego noża. a 
następstwa Jetro byty bardzo 

poważne. 
Nie można go uważać ani za 

symulację, ani za jakiś atak hi
steryczny Kaz. Hordilczka 
nie należał do rzędu ludzi zgorz 
knlałvch lub zniechęconych, 
chciał zawsze walczyć ż tjem, 
co mu przeszkadzało w fyjefu. 
Należy tedy przypuszczać,, i e 
działał wówczas pod wpły
wem Jakiegoś bardzo silnego 
afektu. Następstwa pchnięcia 
notem były tak bardzo poważ
ne, że trzeba było zawezwać 
chirurga, który dokonał opera-
cfl. Mimo to Ślub córki z p. Ja
błońskim na drugi dzień się od
był. 

Po przesłuchaniu świadków 
Ptaszyńsklego i Malickiego, 
których zeznania nic nowego 
nie przyniosły, przewodniczą
cy rozprawę do dnia następne
go odroczył. , 

Obserwujemy przy świetle czerwone! 
zjawą w postaci kota 

Seans spirytystyczny z p. Januszem M . 

ala 
latarki 

Seans zapowiadał się niezwy 
kle. 

Znany ze szpalt nism pol
skich p. Janusz !">., wy
bitne modjum materjallzacyjnc, 
był, wbrew zwyczajowi, silnie 
zdenerwowany- i 

— Czuję, i e Nelll dziś ntc 
przyjdzie — rzekł do nas. — 
Lękam się elementall. 

Jeżeli main być szczery, to 
bynajmntel mnie to nie zmart
wiło, gdy i 

nie osiadałem «i1«dy ..ele-
mentala". 

nawet w przytłumlonem świe
tle-

Zrobiliśmy obszerne koło, p. 
Fr- siadł na kanapie, zgaszono 
światło, pozostała ledynle ża
rówka czerwona By|o tak ja
sno, l i mogliśmy obserwować 
się wzajemnie bez wytężania 
wzroku. 

Jak zwykle, p\ Janusz Fr. za
snął w przeciągu kliku minut. 
Na kanapie ookrytej białym po 
krowcem, Jego wysmukla po
stać w czarnem ubraniu ostro 
rzucała sle nam w oczy. 

— Co to? Wldze coś blaleBo 
na kamizelce pana Janusza — 
zawołała Jedna z pań, po raz 
pierwszy obecna na seansie; 

Były. to początki 
wydzielania sle 

hektonlazmy. Przyćmiliśmy 
światło, aby przyśpieszyć bole
sny dła medium proces. Po u-
pływle kwadransa sam śpiący 
zażądał szeptem światła. Ody 
zbliżyliśmy doń czerwoną la
tarkę, z piersi naszych wyrwał 
sic okrzyk podziwu. 

Na piersiach lezącego me
dium 

porastał sle aleztrabale 
mały kodak". Kręcił łebkiem, 
fakgdyby szukając piersi matki-
Po chwili powstał na łapki 1 z 
wysiłkiem wspiął się na ramię 
śpiącego 

-^ Dośtf. ł o i dość ~ fcHhął 
p. Fr, chc*»mjąć I ł ó w * W po
duszki przed zbyt jaskrawem 
światłem. Mały kodak t e ł eda 
wał sie unikać promieni żarów
ki, gdyi 

ukrył sle 
w fałdach ubrania medium.' 

Nastąpiła przerwa- Wyszli
śmy do sąsiedniego pokoju na 
papierosa, ż y w o komentując 
widziane zjawisko. A w1ec,„ele 
mentat" ukazał sio nam pod po
stacią kota! 

— Uprzedzam pan'ów — prze
mówił kierownik seansu p. Ka
rol B. - - i e teraz 

Jubileusz czcigodnego drewienka 

mu Hordllczków, zawiódł na
dzieje, które w nim pokładano, 
operując w calem swojem opo
wiadaniu bardzo banalneml i 
wymljająceml określeniami. 

Sw. admirał Porębski .wy
stawił oskarżonemu jak npilep-
sze świadectwo. Dvł to oficer 
inteligentny, sumienny, praco
wity, jednak bardzo w sobie 
zamknięty. Uujcrzało. że był 
w nim 

zupę*'!'- •-•- '... ycia. 
Kole : v.;ili. 

BV.T'-'- ' ZC-

Rok bieżący jest jubileuszo
wym dla zapałek. Do r. 1820 
używano wyłącznie stalowego 
krzesiwa, krzemienia, hubki I t. 
Z'iv. próchna, otrzymywanego 
ze spalonych starych szmat 
płóciennych- Przez ciąg trze:h 
lat następnych jui sle posługi
wano „krzesiwem chemie z-
nem", z którego Iskry padały 
na łatwo zapalną mieszaninę 
soli I siarki- W r. 1823 używa
no flaszeczek z płynem, w któ 
rym zanurzano drewienka o 
końcach zaprawionych chlora
nem potasu I proszkiem azbe
stowym. ' T 

Były to już pierwsze zapałki 
zwane „maczaneml". Potem 
przyszły zapałki fosforowo-
slarczane, zaoalalące się za po
tarciem. Posiadały one tę nie
dogodność, że zbyt łatwo były 
zapalne I wybuchały w kiesze
ni. 

Około r.'1830 bracia Pollack 
l a t ' w Wiedniu założyli wielką fa-

vv do-!brykę- zapałek pachnących, 

śclo szeroko się rozpowszech
niły. Zapałkami teml, Jak >«vo 
gole fosforyczneml truło się 
rrnóstwo dzieci, równie* I ko
biet zawiedzionych w miłości. 
Po roku J$50 nadeszła kolej na 
zapałki kolodjonowane. W koń
cu, po wprowadzeniu szwedz
kich, ustało niebezpieczeństwo 
trucizny. "*•• A * 

W Połsce tjfred 70 laty pow-' 
stały fabryki zapałek siarko
wych dymiących I pełnych nie
zdrowego odoru- Monopol pań
s twowy we Francji w ciągu 
długich lat utrzymał te zapałki. 
Włochy zasłynęły z fabrykacji 
zapałek woskowych', praktycz
na Ameryka z płonących na 
vletrze- ' 

Dziś mechanicy wysilają sie 
na stosowanie coraz nowych 
Przyrządów do zapalania gazu 
benzynowego. zastępujących 
zapałki chemiczne. W Szwecji 
stulecie istnienia zapałek uświę
cono puszczeniem w śwłat no
wego gatunku „zapałek jubileu
szowych" 

zlawiska mogą bvc przykre 
I gwałtowne. Proszę się trzy-
r.iać dzielnic- Prócz porcji stra
chu, nic nas więcej nic spotka. 

Ody powtórnie podaliśmy so
bie dłonie, tym razem w zupeł
nej ciemni, po krótklcfn oczeki
waniu dama. siedząca obok me-
djum, krzyknęła trwożliwie: 

— Coś siedzi ml na głowie, 
O Boże! Wkręca się we włosy. 

Włos 
ciężkie! 
wkręca się we Włosy. Jakie 

P. Karol B. zerwał się z krze 
sła i gromkim głosem zawołs'' 

— Precz! 
Na ten rozkaz niesforna 

istota daje susa 
z głowy przerażonej damy na 
słupek z kwiatami. Słyszymy 
szelest roztrącanych liści, 
brzęk doniczek, talerz z pod 
kwiatka pada na ziemię I tłu
cze się z hałasem. 

Mimowolnie podnosimy się z 
krzeseł I trzymając się wciąż 
za ręce, zbliżamy się do szele
szczących kwiatów. Nagle, 

spojrzały na nas oczy. 
dzikie oczy starego kota, zie
lone I przenikliwe. 

> d ż do nas; 
*"J 'lo p. Zo} 

— Kiciu, klcin1 

nic liftj się T- \\Ąy 
fja Z. ' j 

Źrenice ęlemchtala błyszczą 
w ciemności, ekujemy na so
bie jego wzrok. I 

— Proszę na nWjsca — roz
kazuje p. B. 

Siadamy i niezwłocznie za
czynała się kocie figle. Ele-
mentai i 

skacze nam p i kolanach 
drapie pazurkami po ubraniu, 
Jednemu z ucze;tników wy
ciąga z kieszeni r, ówek I rzuca 
na podłogi. Nastęonle daję 
susa na ramię n ej sąsiadki f 
wyjmuje jej z w b s ó w szyld-
kretową agrafkę. 

— Przerwać, trzerwać — 
rozlegała sle trwłżliwe rłosy. 

Rzeczywiście, l rozbrykany 
kot w ciemnym pdkoiu nie Jest 
zjawiskiem arcymHem. -' 

Kończymy. \ 
Na podłodze, flb zapatenful 

światła, znaleźliśmy ołówek ' 
ze Slajdami śębów 

f złamaną agrafkę 
wą.' 

Biedna służąca do wszystk 
wyskoczyła z III piotra 

Tylko chustka z ramion za 
na oknie II płetr 

Mkt nit wit co Ją pofchnąlo 
Otfgraiala «H «*•»« f ski 

(Od warszawskiego korespoodanta). 

szyldfreto* 

Zas> 

Tajemnlcia tragedia osiem
nastoletniej Marjl Skoczylas; 
służącej do wszystkiego, pra
cującej u p. BedllckieJ przy ul. 
Wspólnej pod nr. 61 .rozegrała 
się dziś rano. 

Marja służyła tam Jui od 
sierpnia, sprawowała się nie
nagannie, była płacowlta, 

skresniM U. sarnina. ' 
i A nawet znano ją w całej f a -

' mlenicy z dziwnego zwyczaju 
I upodobania „straszenia" radzi 
swoją śmiercią. 

— Zabije się! — mówiła czę
sto dozorcy donu p. Pawłowi 
MelcarzowL powtarzała to o-
śwladczente 13-letniemu chjop-
cu, synkowi p. BedllckieJ — I 
swoim koleżankom. 

Ostatnio, znosząc 
sarieda M dół. 

z dziewczyną .z przeciwka, 
znów wróciła do ulubionego te
matu swojej rychłej śmierci 

Sąsiadka spytała: . * 
— A czemu to Marysia cho

dzi Jeszcze boso? Nie ma bu
tów? 

— A co ml tam—odparła Ma
rja Skoczylas — i co ml po 
nich, przeciei to 1 tak rde na 
długo.-
— At co Marysia zawsze stra 

szy! Jeszcze . 
będziemy tańcował 

tĄ Marysi weselu, a potem na 
chrzcinach? 

W niedzielę ubiegłą odwie
dził Ją brat wojskowy 1 polecił 
udać się do ciotki ną Mokotów 
po poduszkę. 

Dziś, bez zapytania p. Bećllic 

•tę do swej ciotki f o łodzinl* 
8 m.,45 wrddla 1 

Ale nie danloałąl Jej bynaj- ' 
mniej do ml( szkanli pani BedO'; 
cklej, lecz c snęła ] . na środek} 
izby dozorc r domu p. M«lcar. 
rz*. sama WWbJi gta sj^bkó 
na semdy kucnenn >. -•--. e 

Biegła polstBodi :V Jak w R 
cher, ku zjdziwtm i paaa den 
zorcy, któr>, mrybU I za nla naj 
podwórze, j . ( - '*"' ii 

Nagle dofrzał Ją v, olane Ul 
pietra. | 

.Wydała mu sle 
7 baska płaczu I rzyka, 

przerażona — I JaJó i wyitatjc 
nli zwykle^ " "l"*$l*F'$j 

Nagle zrcfumial d! i cze towyj 
dała mu się W i s z ą : x> M. Skog 
czylas nie stała przy olade,iaep 
klęczała Jui na parai tefe^ 
Jąc sie do skoku. j v . . . 

Jeszcze chwila I z taraEft4 , 
szczęśliwej dziewczjŁy.wjądaif 
się okrzyk grozy: j 

— Jezas Marfcf 
I ciało służącej runę > n i 6*uł 
podwórza. 

Tylko chustka, lcÓrą.auafi 
na ramlonacn, zawis ł . na oknia> 
II piętra- j t ' 

Rychło odezwała sie PTzan 
kamienicą trąoka kar tkł Pogof? 
towla I lekarz z poi wcaJkJetn} 
wbiegł na podwórko Stwier
dziwszy u samobójcz W pęknfę 
cle podstawy czasz] i, tadztei 
złamanie prawego i imienia t 
powikłane złamanie l< wego ra
mienia, ' przewiózł bi idną słu
żącą do szpitala Dziei ietka Je-udi, ua, zapylaniu p. ocunt ząu 

klej o pozwolenie, Marja udała I zus-

Czy pani zgoliła Juz brwi? 
Tak kaź* moda 

które I w Pol«ce w Tat kilkana-

Pani Trocka w siedzibie polskich 
obywateli 

wytwornych Na granicy wschodniej Qro-
jdzieńszczyzny w dobrach zna-
' nei w kraju obywatelki p- Cie
chanowieckiej z nr- Klmens — 
mieszka obecnie w magnackim 
dworze 

żeni krwawetro tyrana 
Rosji, Rronsztejn-Trockleeo: 

Pani Trocka stąpa po lśnią
cych parkietach, wśród ścian 
zdobnych w cenne obrazy I za- gościa!" 

żywa slesty na 
ircblach.... 

Dwór utrzymany Jest wzo
rowo, 
a snecjalnie sprowadzony ogro 
dnik francuz strzyże szpalery 
w przepysznym parku.,. 

Właścicielce dóhr życzymy 
na tem miejscu jaknaiszybszeco 
pozhycia sle takicro ..miłego 

Oto leszcze JeSen wybryk 
mody na zachodzie, Jeszcze je
dno nonsensowne dzr^actwo!..-

Brwi gęste, silnie zakreślo
ne, które dawniej stanowiły oz 
dobę twarzy — są obecnie zgo 
ła zbędne dla młodej piękności..-

Blondynki dotychczas sztucz 
r.le przyciemniające brwi, pod
noszą dumnie głowy i odrzuca 
ją z pogardą ołówki. 

Właśnie oto chodzi, aby brwi 
były- jaknajmniej widoczne-

Brunetkom. Wófe j Hą^iiej 
pyszniły się sobolów; mi łuka
mi brwi, nie pozostaj i wobec 
tego nic Innego, jak g( Uc brwi 
lub wyrywać szczy iczykami 
włosek po włosku, f . 

Zaiste wątpić nal szy, 1 czV. 
znajdzie się dużo kobiet, 
któreby tej modzie lołdować 
zechciały, j >*••.'•* 

Chociai kiłdy mo^ a o tnoj-
dzle i kobiecie, nlcżes ) przessn 
dzać nie można. * 

Odpowiedzi fotografa 
roby t;i łabryki uchodzą za bar 
dzo dobre. 

P. Władysław M. — Nlest3-
tv, nie możemy pochwalić zdjęć 
Sz- Pana- Niedotrzymane i od
bite byle iak 

P. Zofla R. 

P- Witold t . - O t technik 
fotografii barwnej zamieścimy 
specjalny artykł "w d iach naj
bliższych. r 

L-'Wsz\ ;tklt •*4 ̂•//a 
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Po siraj|u i 
rzed 

Strajk generalny—jaMpśmy to 
w twoim czasie zaznaclyli—jął 
bieikować w Białymstoku w 
chwili, kiedy w Warszawie do
bijano targu z : p. Wpoaein o 
likwidację. Głuche wieiti o tych 
usiłowaniach docierały/ do mas 
pracujących, które teżijbciejgały 
się z rozpoczęciem beirobocia. 
Poważny odłam robotników 

, narodowej orjentscji [ zdawał 
sobie sprawę z doniosłości tego 
aktu na miejscowym llerenie i 
wogóle o strajkowaniolnie my
ślał. Przypadek zrządził jednak, 
że właśnie we> wtorw zaszły 
okoliczności, które wysunęły 
na porządek dzienny! sprawą 
regulacji płacy w drzemyśle 
włókienniczym. Wyłorjione róż-
nice zdań były tak zrwczne, iż 
zachodziła obawa unierucho
mienia tej gałęzi pjjzemysłu. 
Octy wiście qtrakk włólfflenników 
byłby zupełnie autonomiczny, 

owiązany ze strajkiem? general
nym jedynie p i z y p f a k o w ą 
współczesnością. | 

Pierwsza wieść kofikretna o 
osiągnięciu porozunflenia w 
Warszawie nadeszła cfl> „Dzien
nika Białostockiego" we wtorek 
wieczór, tak, że obecny na kon
ferencji włókienników członek 
redakcji naszej zakomunikował 
dobrą nowinę przewodniczące
mu, a ten powtórzył ją zebra
nym. Przyczyniła się , ona na 
pewno do pobudzenia wzajem-

N« 
personelo P.l 

Dnia 15 listopada3 

pocznie się wcielani 
wielkich reform w łj 
leństtaf Dyrekcji 
Proces reorganizacji 
końca br. 

W myśl nabożny-
Ministerstwa Kolei 
wych z Nowym Ro| 
maj w całej Rzecz 
xapanować ujejdnosti 

10 iszic 

po... strachu 
nim. 

nej wyrozumiałości. Sprawa 
weszła na tory rokowań, satra* 
cając pierwotną swą, ultima-
tywpą kanciastośći 

We czwartek wUciór zabrali 
się ponownie przedstawiciele 
stron obu i o godz. |4 nad ra
nem (w piątek) zawarli ugodą. 
Majstrowie i robotnicy otrzy
mali podwyżkę 747, •*- 758/0 
(2047i*/o). płatne w tym i na
stępnym tygodniu. Próba fa
brykantów, aby majstrom dać 
tylko 74 ^60 proi. (178 proc) 
rozbiła się o niezłomny opór 
pracujących. Do strajku więc 
w /przemyśle włókienniczym 
nie doszło. « 

Boga chwalić Za to należy, 
strajk ten bowiem byłty wy
rządził dotkliwe szkody nietylko 
robotnikom i przemysłowcom, 
ale także szerszemu ogółowi. 

Powrócili również do pracy 
spóźnieni maruderzy strajku 
generalnego, piekarze, garba
rze, olejarze, tragarze, furmani, 
stolarze i metalowcy. 

Robotnicy warsztatów kole
jowych zgłosili się do służby. 
Zgodnie atoli z postanowieniem 
władz naczelnych muszą wno
sić podania o przyjęcie na 
piśmie. 

Tak to więc obecnie Biały
stok jest już poza strajkiem. 
Westchnienie ulgi wyrywa §ię 
przy kreśleniu tych słów ra
dosnych. 

We Lwowie a gd2ieindziąj. 
IjaK wojewoda IwowsKi p. GrabowtKi 

poszedł na . . . pożółKłą trawkę. 

łup redukcji 
jttjdą 

br. ro«-
w x«yn 

>nie Wi-
lolejowej. 
potrwa do 

życzeń 
Państwo-
mm 1924 
ospolitej 
iona gp-

najpltrw urzętelczKi. 
spodarka kolejowa. 

Ofiarą rugów redukcyjnych 
padną w pierwszym rzędzie 
pracowniczki, po nich zaś da
dzą głowę pod czerwony ołó
wek urzędnicy kontraktowi. Re
dukcja nią oszczędzi też urzęd
ników etatowych, o ile ich sta
nowiska znajdą się w aferze 
skreśleń. 

Kiedy Białystok 
dojrzałości 

Nie chcemy zbyt f\ dotkliwie 
nadeptywać ambicji naszego 
grodu, wymieniając^ poszcze
gólnie wszystkie gniazda i za
ścianki, pod yfzględem liczby 
mieszkańców znacznie szczup
lejsze od Białegostoku, które 
jednak już dawno zdobyły się 
na własny teatr pod własną 
atrfeechą. | 
' Ograniczymy się przeto do 

ogólnikowego j stwierdzenia, że 
nie licuje z fodno#cią woje
wódzkiej rezydencie, znajdo
wać się poza iKoziakni Wólka
mi in poncto sztuki!! i kultury. 
Brak własnego przybytku Thalji 
i Melpomeny w lujhem środo
wisku dowodzi niedwuznacznie 
jego barbarzyńskośjci. Na ra-

złoży egzamin 
Kulturalnej. 

zie—co prawda—jest to nasz 
ból wewnętrzny, ale już jutro 
czy pojutrze łacno zdarzyć się 
może, że „bezteatralny" Biały
stok zostanie wzięty na języki 
i pójdzie na poniewierkę mię
dzy ludzi. 

Nie czekąjtnyź tego dyaho-
noru i pomyślmy o jakim ta
kim przytułku dla Muz, które 
z wdzięczności zajmą się nieco 
oszlifowaniem naszych zwycza
jów i obyczajów... 

Świetna Rado Miejska* zech
ciej wejrzeć laska we m okiem 
na ten dylemat chwili i pomyśl 
uczciwie, co i kiedy dałoby się 
tu zrobić w poruszonej cna-
terji. 

Zmiana na stanowisku woje
wody lwowskiego nastąpiła nie 
spodzianie, chociaż wyczekiwa
ną była już od dawna. P. Gra
bowski nie dorósł bowiem do 
roli, jakiej od niego stanowisko 
wojewody wymagało. Zaskle
pi! się wyłącznie w biurze i 
otoczył się chińskim mu ram 
nietylko przed społeczeń
stwem, ale i przed gremium 
podwładnych urzędników. Za 
wyjątkiem kilku „zaufanych" 
figur, które miały do niego 
przystęp, nie stykał się z nikim. 

Wzywany kilkakrotnie przez 
Ministerstwo Spraw Wewnę
trznych do ustąpienia, p. Gra
bowski lekceważył sobie te 
„rady", licząc na poparcie swe
go stronnictwa. Nie zawodziło 
go też ono przez długi czas. 
Gromadziło się coraz więcej 
błędów, a p. Grabowski, durny 
w plecy, o jakie się opierał, 
sabotował poprostu zarządze
nia władzy centralnej. 

— „Nie uatąpię dobrowolnie, 
niech mię minister zwolni"— 
przekpiwał sobie krnąbrny p. 
wojewoda. 

Lwów, 6 listopada. 

(Od wł. korespondenta.) 
Ostatecznie poinformowano 

Prezydenta Rzeczypospolitej o 
stanie "rzeczy i usunięcie p. Gra 
bowskiego zostało postanowio
ne. Wezwano go do Warszawy. 
Lecz i tym razem p. Grabow
ski swoim zwyczajem wezwa
nia nie posłuchał i do Warsza
wy nie pojechał. Na to Minister 
Kiernik zastosował środek ra 
dykalny: przysłał do Lwowa 
dyrektora departamentu w Mi
nisterstwie Spraw Wewnę
trznych, p. Ładę, który wręczył 
p. Grabowskiemu dekret Mi 
nistra, udzielający mu bezter
minowego urlopu. 

Dymisja p. Grabowskiego 
•potkała się z ogólnem uzna 
niem. W praworządnem pań-
stwie nie może znaleźć się 
miejsce wogóle na żadnym, a 
bezwarunkowo już na wybit 
niejszym posterunku urzędni
czym dla osób, które wnoszą 
warcholatwo i wyłamywanie aią 
z dyscypliny. 

Niemiła przygoda p. Grabow
skiego nasuwa refleksje i o 
innych województwach. 

Odchylenia wytwórczości. 
Wzrost i rtduKcja, rozwój ł zanik poszczególnych 

placówek przemysłu. 
Unieruchomiono: 

Gotlijba (Wronia) j 
uszkodzenia kotła. 

f a b r y k ę 
powodu 

Z dwóch zmian do jednej 
przeszły: zakład przemysłowy 
Bocera (Czarna 4) z braku ka
pitału obrotowego i fabryka 
Grunberga wskutek niedostatku 

zamówień. 
Trzy dni na tydzień czynną 

będzie wytwórnia Kulikowskie
go] (Sosnowa 23). 

Prace na 2 zmiany wprowa
dza natomiast fabryka b-ci 
Szlachterów, która przyjęła no
wych robotników. 

ą i uurąęmwy «*vraffillfWkv «l . _ _ 
e ta , i « do ftajastm Handlowafa lisia-

mian, Spółka Akcyjna". Oddi ia ły Ban
ku ni« mogą dokonywać nastąp*]**?*-* 
esynaosei: Udsialsaia gwarancji i »o-
racssA, nabywania i sprssdawaŁis 
koncesji wstalkiago rodsaju, prsyWl-
lejów i palantów, na rackunak wfalnjr 
i oaób triccick, organtsowania ł naby
wania przedsiębiorstw prx«n,yałowych. 
rolniczych, górniczych, kolejowych. Że
glugowych i przewozowych. — Kapitał 
zakładowy zoatał podniesiony do 
l .ooo.ooo.ooo marek polskich drogą 
wypuszczania 7ao.ooo akcji VI emisji 
po looo marek całkowicie wpłaconych. 
— Rade Banku atanowiąt Marian Ar-
kuazawski. dobra Chrusciarhów pow. 
Radomakioge; Kazimierz Dziewanow
ski, dobra Grodkowo pow. Płockiege , 
Kazimierz Fudakowski, dobra Krasno
bród pow. Zamoyskiego, Andrzej Wal-
ehnowski dobra Zborów pow. Stop-
nickiego. Rodryg kr. Dunin m. Gra-
nowska w Wielkopolsce, Bronisław 
Kudakowski. Zwierzyniec w Lubelskim 
Stanisław hr. du Morier, Jedlno pow. 
Noworadomski. Mauiycy hr. Zameyski. 
Paryi 26 Arenue Henrl Martin, Alfred 
Chłapowski. Krakowskie-Prcedmiescie 
5, Stanisław Godlewski. Czackiego H, 
Jan Eustachy Kowerski. Nowowiejska 
23. Jar» Stecki. Plac Dąbrowskiego 6, 
Fortunat Zdziechowski . Chmialfta ?9, 
Władys ław hr. Pusłowski . Wiejska 1 I 
i Jerzy Zdiic-chowski. Aleje Ujazdow
skie 17 w Warszawie zamieszkali, z 
nich Kazimierz Fudakowski, Stanisław 
Godlewski. Jan Kowerski, Jan Stecki, 
Fortunat Zdsiechowski i Jerzy- Zdzie
chowski stanowią Wydział Wykonaw
czy Rady, zaś Dyrekcję Banku stano
wią: Naczelny Dyrektor Feliks Woje
wódzki, Kopernika 33. Dyrektor Wi
told Moritz, Wspólna 58, Vicedyrekto-
rowie Stefan Mazowiecki Nowy-świat 
55, Zygmunt Asdrsejkowski , Piąkna 
64 i Laon Laśkiewirz, Marszałkowska 
46 w Warszawie zamieszkali , osobom, 
upoważnionym do podpisywania sn 
Bank. udzielono prawa podpisu za od
działy w Kutnie, Lipnie i Wilnie.—Vi-
cedyrektorem oddziału Banku w Bia
łymstoku mianowany sosta ł dotych
czasowy prokurent Wilhelm Lamprecht, 
• prokurentem Karol Zdanowics , za-
mies ika ły w Białymstoku, przy ulicy 
Nowo- Warszawskiej pod Nr. I o. 

do zadeklaro> 
arząd spółki na-
wspólników. Do 

• teraplem firmo-
*vra, pełnomec-

jkich s o b o w i ą Z a Q 

slelo-
oo.ooo. 

po 2S 
,_- —.'kotwicie do 

kasy spółki. Za wssjklkie zobowiążą-

t»» •PÓlki asj*ł*iey ddpewiadają swoi-
ł 'odtlata*\ ł j a oprdrz tego dziesią-

ciokrotnie w stosunku 
wanych udz i l łów.—żar 
le iy do obJdwóch [ 
podpisywani* pod I 
wym weksli . [czekowi 
nictw. umówi, wszejl 
korespondencji i odbioru takowej, o-
ras odbioru b sum, Arsesyłek i towa
rów upowaipiony jJst kaidy ze współ 
ników samoazie) nie J—Przed t i ęb ion twa 
jest spółką z ograniJzonn. odpowiedzial-
tioacią. zawartą anią I października 
192} r. na c'a*ss nifograniczony. 

W dniu 12 października 1923 r. 
Pod Nr. 62.—Firnla przedsiębiorstwa: 

„The Cunard StSaza Ship Company 
Limited". Siedzibm główna: w Lon
dynie, filja w Wamtawie Marszałkow
ska \L>4, oddział filji w Białymstoku 
Sienkiewicza 19. # - Przedmiot: sprze
daż biletów, okrę&wych w myśl skto 
koncesyjnego Ministerstwa Prtemytło 
i Handlu zj dn. 15 lipca 1921 r. Nr. 
5o l7 /2 l 5. r^apitai zakładowy 7eeoo2e 
fuhtów steil ingów. •— Upełnomocnio
nym przedstawicielem spółki w War
szawie na c t ł e jerytorjum Rzeczypo
spolitej Polskiej j&st Toraast Stanley 
Templeman zamttszkały w Warszawie 
Kcakowskie-Przeslmiaście Nr. 42/44.— 
Do zarządzania j Oddziałem filji w 
Białymstoku upoważniany został Ste 
rna vel Stan|sławi Kuszar, zamieszka
ły w Białymstoku, przy ulicy Sienkie
wicza pod Nr. 11 — Spółka Akcyjna 
zarejestrowajią zśjstała w Londynie 2 ) 

Handel, finanse. drozy*?na 
w l^aljmstoRfi. 

Ruch handlowy. W działa 
włókienniczym panował w ub. 
tygodniu zupełny zastój. Ceny 
pomimo przyznanych robotni
kom podwyżek pozostały nie 
zmienione. Płacą za 1 metr: 
karo 800.000-700.000 mk.. bur
ki 700.000-600.000 mk.. płasz
cza 900.000-500.000 mk. Wo
bec niewielkiej ilości kupców 
przejmowano połowę ceny w 
wekslach. 

Manufaktura również niedo
magała. Kupowano towary let
nie, jak muśliny i tp. W listo
padzie tego rodzaju zakupy są 

Skutki Wybuchu w Magazynie 
kolejopym zaciążyły nad 

! sąsiadami. 
W jednym tylkóh sklepie p. 

Wojtyńskiego (inwalida Wojsk 
Polskich z 90 Rroc, niezdolno
ścią do pracy) szkody, powsta
łe w następstwie eksplozji, wy
noszą 75 miljonów. Zostały tu 
zdruzgotane szybyi w oknach 

wystawowych a wewnątrz skle
pu pospadały z półek butelki 
z wódką. Z nich 257 uległo 
zniszczeniu. Skarb kolejowy 
będzie musiał powetować tę 
szkodę p. Wojtyńskiemu. 

w każdym razie zjawiskiem 
niezwykłem, 

3kóra—z powodu braku kup-
c$w—potaniała p 3 proc. 

W kolonjeihej branży spadła 
cena kryształu o 2 milj. na 
worku (kilogram 220 000 mk.) 

Dolar był wczoraj wyjątko* 
wo ospały. Podłazi do 2.000.000 
poczem zaów opuścił sic do 
V.87(L00Q mk. 

l i c h w * p9>«Ukpc«ftsi w cenie 
z powodu dewąlnasi? parki 
polłkiej. Kary na pałkarzy 
podoiełioBO do w y t o k o ^ c i 
200 mii), mk. 

PAŃSTWOWA FABRYKA 
ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH 

zawiadamia o podjęciu produkcji 

emonłaku skroplonego we flaszRach stalowych 
o r a z 

wody amoniakowej 18-25°o-owej. 
Oferty i warunki dostawy na żądanie przesyłają: 

D y r . P a ń s t w . Fabr. Z w. A z o t o w y c h . C h o r z ó w (G.Ś ląsk) 

Warszawskie biuro P.F.Z.H., Narsziwi, Ink. PrzidaWtie Ir. 17 
1476 

Obwieszczenie. | 
Sąd Okręgowy w Białymstoku obwiesz
cza,, ł « do Rejestru Handlowego dria-
IH B zostały wciągnięte następujące 

firmy: 
W sfciu 11 pn ids i emika 1923 r. 

Pos i Ns. S i . Ficsjfta ptsedelabioretws: 
AX>OSB Handlowy Białostocki przemysł 
leśny, spółka z ogranicąoaą odpowie 
dzialnością"; — Przedmiot — kupno i 
sprzfcdai lasów i materjałaSW drzew
nych, orać prowasUenie ekspioataejt 
loSBjreii. Siedziba; Białystok, a l i o i Sion* 
kiewicza Nr. 3. — Wspólnikami są za> 
mieszkali w Białymstoku: I) Tewje 
Krugmen. przy ulicy Fabrycznej pod 
Nr. 27 i 2) Mejer Krugmaa, przy ulicy 
Piwnej pod Nr. 19.—Kapitał ze kła do-

1878 i 
spółkach ekcyjaych z 1862 roku 

Obwieszczenie. 
Sąd OkręJowjl 

wieszcza, i e 
go dsiału A 

do prawa O 

Białymstoku o b . 
Rejestru Handlowe-
iły wciągnięte nsstę* 

puj fce firmy: 
W dniu 12 p l idz iernika 1923 r. 

Pod Nr. 2361.4-Firma przedsiębior-
stwa: H

p iwiatnis |—Jeljs Źurynska". — 
Przedm ot—atrztmywanie piwiarni. — 
Siedziba—Bikłyaok, ulica Knyszyńska 
Nr. 4. Włase lc is lka Julja Żuryńska. za
mieszkała w jBilłymstolui, prty ulicy 
ICnyszynskieji p i d Nr. 4. 

W dniu 29 ja idzternika 1923 r. 
Pod ,Nr . 2H3fr— Firma przedsiębior. 

stwa: .Skład kismetyczAo.perfumeryj-
ny „Leda"—Letter Okraiński",—Przed-
miot—sprzedażltoWarów kosmetyczno-
perfumeryjnycbŁ— Siedziba—Białystok, 
ulica Siesakiewilza Nr. 2o,—Właściciel 
Josif-l.ejzer Okłainski. zamieszkały w 
Białymstoku pfsy ulicy Kilińskiego 
pod Nr. 13. J 

Pod Nr. 2964—Firma pne^s ięb ier -
stwa: „Ela SzeŁbocki".—Przedmiot — 
eprteeWś obwwU.—• Siedziba — Biały, 
•tok, ulica Zas ł swska Nr. 4.—• Włeści-
ciel Ela SłzeJjbocki, zamieszkały w 
Białymstoku, drży ulicy Za sławski ej 
pod Nr. 4. I 

Pod Nr. 2Vi7ł—Firma przedsiębior
stwa: „ 5 * S « « j | ż cblebe — Ckaaa 
Wecbter* mr "ftzedrniot — sprzedaż; 
c h l e b a . — . eWsfba*'— Białystok, u l i c* 
Kupfecka Nr. 3l . — Właic ic ie lka Cha-
na* Wecbter, zipnieeskeła w Białym-
etoku, przy ulicy Kupieckiej pod Nr. 
33. I 

Polonistka 

•ja P'«7 inteligentnej 
rodzinie za opłatą lub t a 
lekcje. Wiadomość w re
dakcji. 1564 

Dr. MU 1CANJEL | 

(niemoc płciowa). 
\ iSwłetlesJe eewlU Isfcsstts 

Psssiaieje od eoeS. » - |0 r. 
i 9-7 wice*.kebtet i <sxi«ci 4-5pp. 
elica Sienkiewicza 37. 

wejici*. 

Znieczulający 
Balsam BsliUsKl 

(z kogutkiem) usuwa 
Bóle artretyesaa 

i reumatycane 
Sprzedają wszystkio 
składy, apteczce . 1449 

DOKTOR 

Józef Mazo 
CHOROBY 

wawnętrgaa 1 i i iac łaca. 
BÎ ŁYHTOK, ul. Lipows 18 

• (nr podwónuj. 
Pnyjmuje od 9—11 r. i 4—6 w. 

Dr. Gurwiczi 
Specjalaefc chereby skerne 
wsaeryczas. ssecseslclewe. 

Leesj p r o i n i c n U n i RcaSa^ena. 
Przyjmuje od godz. 10 114—(i. 

BIAŁYSTOK, ul L i p o w . |7. 

DOKTOR 1436 

Leon Kryński 
Spec. ckereajr 4Hś ssecse^ 
wyca» weneryczne I etlrnsJ 

OśeletlssJs eeeti I tęehsns. 
Przyjmuje o4 geds. e-^l l 6—7 
Białystok, ul. Lipowa 33. 

£sr.P.P.CIt«oftskl 
i Pa łacowa 4. tel. 19. 
Leczenie , plombowanie , 

z łote i kauczukowe 
dostawki. 1440 

D*. X Walewski 
Chsraay skarae, weae-
ryctao. moctoałclowa 
ul. Slsnkiewiefa .Nł U m. 3. 

CNsrlstlenle cewfti 1 »fcnerza| 
Od 8 fr-9 rsno i od 4 - 7 t 

io w nteH/iele i iwn 
od I I do 1 pp. 1438' 

DhS.Kracowski 
€aataay vaaraairxava, 
laaiaca I ąlaataila. 

artjmuj* ed f, JO-lł i od 4-7. 
BIAŁYSTOK. Lipo* 17. 

1431 

» . N E U M A R K ? 
|>rd. Plotrogrodiklego Ala-
jewskleso sspitajs v6ne-iro sspt 

ryltsego. Ckereby 
skSrae i zssczs-ełeiewe 

(ftft-914) od 10-12 1 od 3-8 ppo-
łufn.el. Kilińskiego U (ul. Nie-

fgsiecks) w Białymstoku. 

dr. M. Kacnelson 

Białystok, ul. Kiliśskiego 
8. telefon Nr. 243. 

(4zyjmuje ód godz. 9—I 
i od 4—7. 1432 

Caataay 
sBiraa. 

Ogłoszenia drobne. 
O p r z e d a m zupełnie no-
W w e futro ( lomenowtkie 
barany) z kołnierzem ks-
rsucułowym. Słonimska 3t 
oa 12 godz . do 2. 

iklisM jist dźwignią 
przemysłu. 

r, 1 f . . . ' JUl WltĄJH 

i K I N O 

„APOLLO" 
I S I E N K I E W I C Z A T2. 

S p r r a!:iif u łoż<.r is i l u « t ' a r i n m u / v r / . 
na . Ork. r»trfv brt .enov\<i p >d b a t u t a 

!

J. C Y G A N A 
S U ; o n . . a r z ł p . n . . . 

^! L Q*P S Z Y C. 

Ni leoceniona, niezrównana 

L 1 L J A N A GISH 
Z Ł A M A N A LI 

Wielkie święto dla zwolenników! kina § 

mana z ol razów „Dwie Sieroty*4, oraz „Mccienica miłości 

w n a s t r o j o \ v v t n d r a m a c i e ż y c i o w y m p . ł . 
! . Im I i / I ' , o w . , ; , . 

Am 
W - i , -

7 7 MODERN" 

MUZYKA 

TAŃCE 

t.X*«ih:ł'.-:"»~«. .iż*T*s ^ . ' ł 
ł reyv%ftr\r\ w i " 

- i . . i i - i . „n- r" 
D G G H I F F 1 T H A . 

Dziś po raz pierwszy w Białymstoku operetka japońska Dziś 
powiększona orkiestra pod batutą warszawsklefco kapelmistrza 

wielka operetka W I K T O R A S I R & T Y 

G E J S Z A " ? ak'!!h ,. WINCENTY"R*ARACW <«yn) 
Seanse: 6.15, 8.1 5 i 101 6 w i e d 

ZŁOTA 
\e w ? i?i c v Mr 

P a s s e - P a r t o a t i b i le ty u l g o w e 
n i e w a ż n e . 

K I N O 

RUSAŁKA Zemsta Afryhanki 
Dramat amerykański w 7 częściach. 

PRENUMERATA £RATA:"350.0Óo". OGłJOi 
milimetrowy, lub \eyo miejsce na 4-e|ętr 
t e k ś r « 2 5 . 0 0 0 m k . D r o L n - ' o i j f d s * . ( > e t ł t V 
O ^ I J S . . . .t w n i incj - . ł f i i św! i j ' ! . : f / . ! i ych 
N a z a s a d z i e u c h w a l Z j a z d u ' i P r a s y P r o l ^ i n c j o n a l n e j w s z y 

nie 12000 mk. 
l a w ^ r a z H&O^O . 
fo 2 5 p r o c d r o ż e j . 

atkie komunikaty inatytucji prywatnych i 
nice podlegają o płacy e 

Dnia^urniai Znaasenia Samonądów w Biały 

:Ef f l ! t e ' za lwie7a7 
ik. W 

ik . 

•polecznychw kro-

f««k»« :A 


